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PREIU.llERATlx 
Miesięcznie 1 Mk. &I fen. Kwartahrle ł. Mk. Ml feri. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 30 fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. &I fen„ 

Re aakcva i Adminisłracva: O GŁ OS ZE 11 A w Królestwie ?Diskiem~ 
Zwylr.!iajns: im fen. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

Łódź: ul„ Plotrkl!JWSh 86„ 
sześć szpalt). 

kwartalnie I Mk. łU fen. · "' ODBZW w lJarszawir. ~I. Erywańs~a łB. 
lrołlJH!; li fen. za wyraz, na1m11iej 8 Jen. 
lia!!Hd'ans (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
111:1n·n11:1gh 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. Cena 1111meru paJadynczego w Łodzi 

I • Warszawie 4 kop. Rękopisów niezastrzeżonych Redakeya nie zwraca. W dział! hanliłowyme 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpa!towy. 

PIL IE: Częstocl11111111r. ul Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomuliński; Płocin Admin. „Kuryera Płock.", oraz w Sosm.Jwcu, Kaliszu, Ło~iGZUs ŁmniJ i BędzinB~ 

Z dziejów wałki z sławi 
u iu i w Gbołmszczyźnio. 

Daremnie jednak Polacy i księża znę.. 
cali się nad Wami, bezskutecznie łzy i krew 
z Was toczyli, ruski bowiem lud silny ru­
skim duchem i ruską prawosławną wiarą 
w Pana naszego J ezysa Chrystusa, w ciągu 

.,.;=,_ · IL 500 lat nie dal oderwać się od pnia świętej 
Rzą« rosyjski z ealą nordą zdziczałych ruskiej wiary i nie zaprzeda! duszy swej 

popów i czynowników - tropicieli, węszą- l 1achowi, naszemu wrogowi, ciemiężycielo­
cych wszędzie bunt i „miatie$", zabiegał u- wi i oprawcy. Pan Bóg Miłosierny uslyq 
silnie, aby ode:rwac od wpływów polskich- szal modlitwy Waszych dziadów, ujrzał foh 
Chelmszceyznę. Izy i męki, i za ich cierpienia oddal Pol-

Nowe prawo o wyodrębni,eniu Chełm- 1 skę w ręce trzech mocarstw: Rosyi, Prus 
szezyzny zaczęto wprowadzać w życie. Nie- i Austryi, które podzieliły się Polską. 
dingo jednak cieszyli się pasterską pracą Otóż od tej chwili ruska krew nasza 
nawracania kmąbrnyeh owieczek popi i lać się przestała w Chełmszczyźnie i na 
,,iszczejki" carscy. Niebawem fala wojenna Podlasiu, i pod berłem i opieką rosyjskiego 
zmyla z oblicza Podlasia i Chełmskiej guA Cesarza nastała nowa era swobód: mówie­
bernii żywioł wrogi. ł nia własnym ruskiń.1 językiem i modle-

„Cholmskaja gubernia" stała się zno- nia się we własnych ruskich cerkwiach; 
wu ChehnszĆzyzną. Polacy ze swymi braćmi, żydami, przestali 

Ukaz tolerancyjny z 1905 roku przy- nas odtąd prześladować. 
spo.rzyi kościołowi .rzym!lko - katolickiemu Polska została rozdzielóna 113 lat te­
więeej niż jedną czwartą część Iud1JJ.ości po- mu i od tej chwili przepadła też na wieki. 
dlaskiej, mimo gorących usifowań prawo- Jak zdycha krowa lub pies i już nie 
slawia, pragnącego namię~e zwalczyć wstaje nigdy, tak nie wstanie już nigdy Pol­
gromadny powrót na łono katolicyzmu. ska i panowania swego nad W ami rozpo-

Pierwsze nabożeństwó dla nawróco- ścierać nie będzie. I choćby nawet księża 
nych unitów odbylo się niezmiernie uro- i lachy sieli między Was ziarno buntu i I 
czyście. Popi miejscowych rexkwi błagali l groźbami zmuszali Was do nieposluszeń­
na wszysf.lkie ś·więfości, prosili gorąco, żeby I stwa, nie dawajcie temu wiary, bracia, i I 
nie chodzić. Wszystko co żyło, przesz!o na nie lękajcie się polsko - księżowskich po­
polską wiarę, nawet djak jednej z cerkwi gróżek. 

przepisał się na katolicyzm. Przecież Wy wiecie o tem dobrze, że 
Ruch spoleezno - kulturalny na Podła- gdy tylko jakie państwo rozpoczyna wojnę 

mu· po roku 1905 ożywil: się niezmiernie. z Rosyą', radość Polaków nie zna granic. 
Zalożono Macierz, mnóstwo kółek rolni- Rozpoczynają oni siać bunty i zamieszanie · 
ezyeh, kasy wlościjmiskie, wreszeie zaczęto przez swych agentów i emisaryuszy polsk{).. 
budować kcścioly. . księżowskiej sprawy. Budzą oni trwogę 

Z doby tej pozostal caly szereg doku- między podlasia:kami i ludem chełmskim 
mentów w postaci brosmr i odezw, wyda- przyzywając ich do swych heretyckich ko­
wanych sumptem rządu rosyjskiego. ściolów, żeby lud zmieniał swoją ruską 

Jedną z takich odezw, podpisaną przez wiarę na polską, żeby ludzie sprzedawali 
Bractwo Obrony Ludu ruskiego od Iachów swą duszę na wieczne męki, stawali się 
i księży, przytacżamy poniżej, aby · dae zdrajcami, odistępcami od wiary swych ru­
świadectwo podłości znieprawionego ducha skieh ojców, dziadów i pradziadów, stając 
rosyjskiego, który wszystkiemi silami, i 0 się Polakami. 
mając się kłamstw, świadomych fałszerstw Polacy podczas każdej wojny Rosyi roz­
i podstępu, dąży! do zniszczenia i zdemora- glaszają, że obce mocarstwo wojuje za Pol~ 
lizowania chłopstwa podlaskiego. skę i że Rosya zostanie rozbitą, a Polska 

Odezwa poniższa, pisana w języl"ll l'U· wskrześnie. Wypadek taki zaszedł podczas I 
aińskim na eztexostronnym papierze, for- wojny z Turcyą, kiedy Polacy głosili wkrąg, 
matu zwykłego kajetu, :rozrzucana była że turecki sułtan wojuje za Polskę i że 1 
swego czasu po cał'ej ziemi Podlaskiej. przyjął unię. Wy jednak sami doskonale i 

„Chwala Jezusowi Chrystusowi! Rus- wiecie, czy to było prawdą. Wieść ta od I 
cy ludzie Podlasia i Chelmskiei guberniił początku do koń.ca była kłamstwem i wy-

Slyszeliście zape'\\l"lle, dobrzy ludzie 0 myslem księży i Polaków. 
polstkiej przypowiastce: jak świat światem Dziś Polacy jeszcze bardziej krzyczą i 
nie będzie Polak Rusinowi bratem. Przez 

1 
szczują prze~iw nam podlasiaków i chelm- I 

długi szereg lat, za· czasów polskich królów I ski lud, twierdzą, że Japończyk wojuh za \ 
i polsko „ księżowskiej pańszczyzny znęca- polską wiaxę i za PQlskę. l 
li się nad Wami Polacy, prześladowali Wa- Czegóż ci, lachy, nie opowiadają i ja- ! 
szą ruską wiarę, grabili i mordowali wa~ kiami głupstwami starają się Was prwko- I 
szych dziadów i pradziadów, cerkwie wasze • riac. 
oddawali żydom w arendę, ojeów waszych . Przed rokiem mówili już Wam, że Ja­
sprzedawall w niewolę, jednem slowmn :POńczycy. przyjęli polska wiarę i ida do 
krew Wasza.iWasze Izy lały się strumienia- Częstochowy na odpust, ~ wszystkich ~Ro­
mi, a l~chy i obłudni księża ani spojrzeli · syt\n. wyrżną i wypędzą za rzekę Bug. 
na męki waszych dziadów i ojców. . Ale Wy przecież wiecie, że wszysko to l 

A czynili to wszystko lachy, aby oder- jest klammwem i oszukaństwem Jachów i I 
wać dziadów Waszych od cerkwi i spolsz.. księży, żeby nastraszyć lud ruski i zmusić 

t ~ć na wiekit go. do przyjęcia polskości. A wszystko tQ l 

Komunikat niemiecki@ 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 9-go lipca: 

Wschodni teren walk: 
Grupa wojsli generała - f eldmarszalka księci.a Leopolda Bawarskiego . 

Rosyanie wielokrotnie jeszcze ponawiali swe ataki na front wymieniony wczorai, 
które znowu rozbiły się przy bardzo wielkich stratach. W walkach &bu. ostatnich dni 
wzięliśmy tutaj do niewoli 2 oficerów i 631 żołnierzy. 

Grupa wojsk genrriala Linsingena. 

Nieprzyjaciel przedsiębrał w l'ieh1 punktach bezskuteczne ataki. 
• Pod M o I o d e cz n e m obrzucono obficie bombami rosyiskie wojska, pośpiesza* 
Ją;ce dla OO.transportowania. 

7-go Hp-ca w walce napowietrznej na wschód od Bor o w n a. (nad Stochodem) 
strącono samo.fot :rosyjski. 

Zachodni teren walk: 
Na półnoo od S o mm e trwaią dalej ataki angieisb - francuskie. Na froncie 

O v i 11 er s, lasu w Mamet z, oraz po -0bu stronach Harde co ur t wszystkie 
ataki OO.parto bardzo krwawo. Nieprzyjaciel sześciokrotnie bez skutku szturmował 
lasek T r o n e s, Zdołał oń wtargnąć do wsi H a r d e c o u. r t. 

Na pokdnie >0d Sn mm e Frant;;zi Gi'~•fęg•rnitU ogień :fvrei <U'tyleryi do najw;ż· 
szej gwalt<>wności, częściowe ataki rozchwiały się. 

Na pozostałym froncie odbywały się miejscami energiczne walki ogniowe oraz nie~ 
przyjacielskie przedsięwzięcia przy pomocy gazów i utarczki patroli; w tych ostatnich 
na wschód oo A r m e n t i e r e s w lesie A p r c m o n t i na zachód od 1\1 ar~ 
kirch wzięliśmy ki.lim jeńców. 

Porucznik Mn l zer pod JU air a u mon t strącił a;ngielski samolot bojowy. 
Jego Cesarska Mość w uznaniu czynów zasłużo.:nego oficera-fotnika obdarzyła go or­
<lerem Ponr Ie merite. 

Jeden samolot nieprzyjacielski strącono ogniem ochronnym na wschód od Ar­
r as, inny, który po ·walce napowietrznej spadł poza liniami nieprzyjacielskiemi na 
południowy-zachód od Ar r as i uległ zniszczeniu. wskutek ognia artyleryjskiego. 

Bałkański teren walk: 
Nic nowego, 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

Kom11nikat austryackie 
WIEDEŃ'. Urzędowo donos.z~ 9-go lipt-a: 

Rosyjski teren walk. 
Na B u k o w i n i e wojska nasze, z 13 zaclwdnio - galicyjskim pułkiem na cze­

le, sforsowały pod B r e a z ą przeprawę przez ::U o l d a w ę. 
Na południowy - zachód od K o I o m y i Rosyanie wysunęli się za Mi k n I i c z y n. 
Po.zatem w Gal i c y i wschodniej przy niezmienionej sytmrnyi nie zaszło nfo 

szczególnego. 
Na W o ł y n i 11 i pod S to by c h w ą nad S t o c h o d e m odparto ataki ro­

syjskie. 
Na południowy - wschód od B a ran o w i cz lirZed frontem wojsk sprzymie­

roonych ponownie złamały się silne .kolumny szturmujących Rosyan. 
Lotnicy nasi na północny - zachód (Hl Dubn a rzucili bomhy na gru1ię folwar­

ków, zajmowaną, jak stwierdzono, jedynie 1irzez sztal) korpusu. Na lfomach zagro­
żonyth nieprzyjacfał wywiesił niez;.vłocznie flagę genewską" 

Włoski tePen walk: 
Na fI:om~ie I s o n z o trwa ogień działowy. W godznach wieczornych ostrzeliwa­

no gwałtownie G or y cy ę i R a n z i a n e. Pod tą ostatnią mieiscowością artylerya 
nieprzyjacielska za główny cel obrafa sobie wyraźnie oznaczony szpital polowy. Po­
mniejsze próby ataków włoskich na przyczółek mostovrJ' w G o ryc y i i zboe.za na 
wschód od itI o n f a I c o n e nie powiodły się. 

. Nocą eskadra hydrtoplauów naszych o brzucifa bombami P i e r i s, 11astępnif" 
C a n z i a n o, B e a t r i g n e i forty Ad r y a ty k u. · 

Nasz !ront na południe od doliny S u g a n y znajdował się lHHl silnym ogniem ar· 
tyleryjskim. W odcinku tym wczoraj nie doszło do walk piechoty. 

A1ba:ńsk1 teren walk: 
U dolnego biegu V o j u s y od kilku dni znowu WZID.(}gła się akcya artyleryi, 

miejsc'.\mi biią ciężkie działa. 
Zastę1u:ii szefa s;;,fabu generahlego 

von Ho eff er 
Feldmarszałek ~ porucznik. 



!. 

'W celu umożliwienia h'Ilucia spisków i po­
wstań przeciwko rosyjskiemu rządowi i 
Cesarzowi, który uwolnił Was z pod pol­
skiego jarzma, z polskiej niewoli i z pod 
polsko - księżowskiej pańszczyzny, obda­
rzając Was ziemią i serwitutami. 

Dziś żaden pan nie ma prawa do Was 
i do Wasze.i ziemi, jest ona bowiem Waszą 
własnością, Wy - zaś jesteście takimi sa­
mymi panami i obywatelami, jak panowie 
- Polacy. 

Wszystkie te laski otrzymaliście z rąk 
Miłościwego Rosyjskiego i Prawosławnego 
Cesarza, który odebral rodzinną ziemię 
Waszą od panów - Polaków, nakazując 
sprawiedliwy podzial jej między Was. 

Polakom, panom i księżom żal i zaz­
drość, że Wy jesteście wolni i macie swą 
ziemię i nie pracujecie już na nich. Dla­
tego Polacy kipią gniewem na rosyjskiego 
Cesarza i sieją bunty i zamieszki, starając 
się odebrać Wam tę swobodę i ziemię. 
Dlatego też przyzywają W as do kościołów, 
zmuszając do przysiąg na Polskę, żeby na 
Waszych barkach odbudować swą polską 
ojczyznę i przywTócić pańszczyznę. 

Nie wierzcie~amstwu i oszukaństwu 
łachów i księży, trzymajcie się krzepko i 
wiernie swej ruskiej prawosławnej wiary 
i cerkwi, i swego ruskiego języka, którym 
mówili Wasi ojcowie, dziady i pradziady!! 

Za chwilową laskę nie wystawiajcie 
na sprzedaż tego iilieocenionego skarbu 
swemu fałszywemu wrogowi, fachowi. 

Nie bądźcie zdrajcami, bo wszyscy 
zdrajcy, sprzedający swój ruski język i swą 
ruską wiarę i przysięgający w kościele na 
polską wiarę, będą przeklęci w teraźniej­
szym i w przyszłym wieku przez wlasny 
ruski lud, przez . swoje dzieci, wnuków i 
prawnuków, a ród ich zniknie na wieki z 
oblicza ziemi, domy ich opustoszeją, jeśli 

odstępcy zdjęci s1.Tuchą nie powrócą do 
swej matki, ruskiej cerkwi! 

Polacy nie mają żadnego prawa wypę­
Cizac Was z Waszej rodzinnej ruskiej, po­
alaskiej i chełmskiej ziemi! Wy macie 
jednak niezaprzeczone prawo wygnać ła­

chów za rzekę Wislę ! Niechaj idą, skąd 
przyszli, do swej dawnej Polski, a w ten 
sposób, niech buntują ciemnych mazurów, 
oświecając· ich swą polską heretyczną wia­
rą! Bo Wy, dobrzy, zapewne nie wiecie, 
jak żyją ci mazurzy?! Żyją oni, jak bał­
wochwalcy, rżnąc się wzajemnie, bijąc, o­
kradając, podpalając chaty i domostwa i u­
pijając się do utraty p:rzyiomności. 

Niechaj lachy zaganiają do swyeh ko­
ściolów i ehrzezą żydów, których nie brak­
między Polakami, zwłaszcza w Warszawie, 
Płooku, Kaliszu, Piotrkowie i wielu innych 
miastach i polskich wsiach. żydów jednak 
lachy nie tykają, wiedzą bowiem, że z nich 
byliby kiepscy powstańcy. 

Jeśli więc lachy będą srezuc Was prze­
ciw rosyjskiemu Cesarzowi, -. chwytajcie 
natychmiast za pałki i siekiery, dopóki ro­
syjskie wojska z lasem bagnetów nie przyj­
dą W am na pomoc, i wyklują lachów, jak 
myszy i jak psów powywieszają. 

Niechaj lęk, nie trapi Cię, podlaski 
bracie! Prawosławny rosyjski Cesarz o­
broni Cię od lach ów! 

Nie dawajcie wiary, bracia, ulotnym, 
· drukowanym polskim świstkom, które la­

chy między Wami potajemnie rozrnucają, 
I a w których Polacy i księża wzywają W as 
· do przechodzenia na polską wiarę, w któ­
rych meszcie buntują lud, lżą, ldamią i 

. szczują na rosyjskiego Cesarza, pra\\"Osla­
·wną Cerkiew i nasze duchowieństwo. 

Niech plwa każdy rusin na zdechłą (t) 
i śmierdzącą (!) Polskę, trzymając się 
krzepko wszystkiego, co ruskie i prawosła­
wne, a Pan Jezus Chrystus, Glowa naszej 
świętej cerkwi, dopomoże nam swem do-

. brodziejstwem do wytrwanfa. stanOJWczego 
przeciwko wrogom lachom i obłudnym lmię­
żom. 

Lach, żyd i pies, jetlnej są wiary, ma­
wiali nasi ojcowie, dziady i pradziady na 
Podlasiu i w Chełmszczyźnie, zapamiętaj­
cie więc sobie bracia, rusini, te słowa i nie­
zai:ominajde o nich nigdy. Amen. -

Bractwo obrony ruskiego ludu od Ia­
cllów i księży, dn. 1 maja 1905 rok-u". 

„ ~ „ 

OODZINX 

Odezwa powyższa, ziejąca zatrutym od­
dechem nienawiści i fałszu, sama za siebie 

P O ~ S X t 

Petersburg, 9 lipca. (T. wl.). - „Birżewy-
mow1. Wpływ jej na nieskomplikowane ja Wiedomosti" opublilmwały wczoraj wie{:ZO· 
organizacye duchowe podiasiaków, mógł rem wywiad swego redaktora dziialu politypz­
być nieobliczalny i tylko dzięki prawdziwie nego u ministra spraw zagranicznyeh, Sazońo­
ideowej pracy naszego duchowieństwa i po- \V'3., Irtóry powiedział: Uklad r.osyjsko-japoński 

l k jest dzielem wielkiej d'Onioslości. W ciągu u-
tajemnych kó e oświatowych, rozsianych statmch lat jedenastu dypkimaci rosyjscy i ja-
po calem terytoryum Podlasia,. lud tam za- pańscy usiłowali usooąć wszelkie pr.zyceyny, 
mieszkały odwróci! się z nietajoną niechę- ldóre wywalały w,ojnę w roku 1904, a które 
cią od tego rodzaju pasterskiej dzialalno- jednak nie byly ju~ tak znaczne, by mogly 
ści prawoslawia. sprowadzić powame wspólzawodnictw.o Rosy.i. 

Prawosławie i Japonii. Gdy dążenia te zost8.ly uwień~zone 
odplynęfo na W schód. pomyślnym wylllikiem, natenczas 21dolaJ.iśmy 

Zgniłe owoce lecą z drzew, gdy wi- odnio.wić stosunki z Japonią, 1..'ióre pozwi0lily 
cher nad sadem przebiegnie. Tak sama nrum na skupieniti swych sil dla zapewnienia 
natura niszczy swoje chore plody, aby ja- pracy pokojowej na Dalekim Wschodzie, a 
dem rozkładu nie zatruły rdzenia zdrowe- tern samem i na zabezpieczenie naszego tery­
go pni i ożywczych saków Narodu. t-0ryum i naszy.ch szczególnych interesów od 

wszelkicll napaści. Wojna obecna sta'Wlia Rosyi 
Słowa biskupa ~ulogiusza: „Duma, cały szereg zadań, których rnzwiązanie na dlu­

wyodręhniając Chełmszczyznę, spełni tylko gie lata przykuwa naszą uwagę do zachodu. 
testament całej historyi rosyjskiej'' --'- na- ,_ Oparlszy się w sprawąch Dalekiego Wschodu 
leża do bolesnych wspomnień. Duma pro-> 1 na solidarności z Japonią, możemy wscystk.ie 
· kt~ h l'l · · . nasze siły mstosowae do rmwią.zania owyeh 
3e uc wa i a, władza Jednak okupacy3na d . . . . ·-" P ...,,..,.--<ć, ze· Chin _ . . z.aga men 1 mozemy nn= e..-~u::; a-
austryacka wskrzeslla dawną Chelmszczy- mi żadne mocarstwo nie będzie mogło się po-
znę, wcielając odcięte kawały ziemi do są- slugiwać d-0 przeprowadzenia ambitnyeh pla­
siednieh gubernii. nów, jak t.o miało miejsce z iriitymi krajami 

Sprawa unicka pozostanie w historyi w&chodnimi, graniczącymi z Rosyą. 
R · · , · - Pewien wybitny dyplon;iata jaipoński wy-

osyi Jako hanb1ąca plama. Lud podlasko- ·aśnil redaktorowi iż artykul 2 traktatu daje 
chełmski byl do ostatnich chwil przedmio- ~bu stronom naty~.b.miastowe wyniki prak,ty­
tem ucisku bezprawnego i gwałtów olrrut- czne, gdyż wedlug niego kaidy, kto naruszyl­
nych ze strony rządu, który wespól z du- by prawo terytoryalne i spooya1ne int~esy 
chowieństwem prawosfawnem postawił so- Ro.sytl, choćby naprzyklad w pólnoonej Main­
·b· . . . . . dżu:ryi, znalal11by wśród swyeh przeciwników 

ie za zadame zmszczeme meszczęśhwego również i Japonię". -
ludu. 

Działalność Banku wlościjańskiego w 
Chełmszczyźnie, który da.wal pomoc tylko 
tym, którzy wyrzekli się unii, zęylki do Ro­
syi, delatorstwo, -ścigające unitów na ka­
żdym kroku, - oto - atmosfera, wśród 

której żył i pracował mieszkaniec tej bied­
nej ziemi. 

że, mimo wszystko, lud podlaski ucho­
wal w sercu głębokie przyw!ązanie do Pol­
ski, że niechęcią oczy jego gorzały do „o­
piekuńczej" Rosyi i że nie uległ złym pod­
szeptom znieprawionej demagogii praiwo­
slawia, - zasługą to - organizacyi społecz~ 
no-ludowych, które gęstą siecią pokrywały 
cale Podlasie. 

Ciche nauczycielld ludowe, a nawe~ 
baby wiejskie, ch()dzące po prośbach były 
nosicielkami niestrudzonemi oś\\<iaty i wie­
dzy. 

Uczyło się, gdzie popadło: pod stogiem 
siana, czy na przyz'bie, w rozwaliskach cha­
ty zmurszałej, czy przy kominie, a ta pra­
ca oświatowa wydawała owoce. 

Obecnie szkolnictwo narodowe z kon­
spiracyjnego staje się jawnem i powszech­
nem, niekrępowane żadnemi więzami ze­
wnętrznemi. Podlasie i Chelmszczyzna od­
dychają dziś pelną piersią, i Bogu dzię1."1lją 
gorąco, że zmienne koleje losu uwolniły 
kraj z wrogiegu żywiołu, który z wolnego 
ludu chciał uczynić gromadę niewolników, 
narzucając mu znienawidzone do głębi pra­
wosławie. 

Edward Kozikowski. 

e t 

Kmmmikat belgijski. 
Le Ha.vre, 9 lipca. (T. wt). - Glówna 

kwatera donosi 7 lipca: Pried południem to­
czyły się dooć ożywione walk!i w okolicy, leżą­
ooj w pobliżu Nienporl, oraz na wschód iod 
Ramscapelle. 

Ostrzeliwaliśmy z powodzeniem Drie­
grachten i Steenstraete. 

Pod koruiec dnda wywiązala się ożywiona 
walka przy pomocy bomb w kierunku na Ste­
enstraete i Boesinghe. 

ttn froncie rosyjskim. 
Berlin, 9 lipea. (T. wl.). - Na wschodzie, 

na całym rnoncie od Baranowicz do połudrui{)­

wio-zachodniej Bukowiny, Rosyanie ustawicz­
nie atah'llją wielkiemi masami, równie ener­
gi;cznie i naogól równie bez1Skutecmie, ia.k do­
tychez-as, sz.czególnie na Bukowinie, gdzie Ro­
syanie poi!l'oszą następstwa swej klęski. 

Rosyjskie dane urzędowe. 
Sztokholm, 9 lipca. {T. wt). - Pewien 

dziennikarz, przejeżdżający przez Sztokholm, 
opowiada, w jaki sposób Rosyanie uzupełnia­
ją · licziby swych jeńców: Z Bukowiny wybra­
no wszystkich mężczyzn od 17 do 55 roku ży­
cia, z Wolynia zaś wszystkich żydów i wielu 
Ro.syan, których i.vyslano do oddalonych gn­
bernij. Liczbę tyth zesłańców dodaje si_ę do 
liczby istotnyeh jeńców, i w ten sposób l1-

trzymuje się dane d-0 zestawienia komunika­
tów uu.ędoWY,eh. 

Ostrzeżenie. 
Bern, 9 lipca. (T. wt). - PrWistawipiel 

paryskiego „Journalu" w depeszy z Peters­
burga, donoszącej -0 posuwaniu się R<>syan, 
czego wyniki uważa jeszcze .za· bardzo odle­
gle, pisze pod koniec: Należy publicznooć 
francuską ostrzedz przed wygóro-wanemi na­
dziejami, jakie moglaby pokladać w zdarze­
niach dni ostatnich. Przeciwnik jest bez tchu, 
lecz jeszcze bardzo silny. Pewnerii jest, że 
obecnie zbiera się on do strasznego ciosu. Dla­
tego też nasw sztaby generalne będą postę­
powały metodycznie i powolnie, lecz wytrwa-
le i pewnie. -

uDrnga ofenzywa''. 
Berlin, 9 lipca. (T. wt}. - Ofemywa 100-

carstw zacho-cfoich w Artois, która obe-enie sta~ 
nęla niemal zupełnie na punkcie 111artwym, 
przechodzi teraz w drugą fo2ę;· Gazety angiel­
skie mówią naiwet o nov;' ej. o-fenzywie, z czego 
wynika, że pierwszą uwaiają Ża sk-0ńcwną. 

OpiniB prasy. 
Amsterdam, 9 lip.ca. (T. wl.). - Doniesie­

nie Biura Woma: Londyński „Times'' jest 
zdania, że a:ngie1ski koonunikat wioozoro·wy z 
dnia 7 lipca jest bar-dziej obie.cujący, niż v;szy­
stkie inne, wydane od,pierwszego dnia oien­
zywy. Bitwa nad Somme przeszła już widocz­
nie zupełnie w drugą fazę. 

Gazety holenderskie, mnawiając ofenzywę 
twierdzą jednoglośnie, że wyruiki nawet tej 
drugiej ofenzywy nie będą więks-zymL Wszy­
stkie dzienniki podziwiają, jak v;'ielką musi 
być sila obronna Niemiec i jak niewyczerpaną 
foh siła zaczepna, skoro, nie bacząc na wielką 
.ofenzywę sprzymierwnych, konty.nuują ataki 
na Verdun, a naiwet z.dioibyli tam nfoprzyjaciel· 
skie rowy łączące. 

Hot n lrancnsko-nngiełska. 
Londyn, 9 lipca. (T. wl.) . ..,- Doniesienie 

Biura Wolffa: Odpowiedź rządów :francuskie-

1

1 go i angielskiego na ostatnią notę amerykań­
ską, przesłaną z powodu konfiskaty pOC'Zty, 

l z1edagowana w języku :francuskim, zostala 
już opracowana i w najbliiszy~h dniach odej­
dzie do Waszyngtonu. Chociaż rn:ita amery­
kańska szczególnie w- zakończeniu posługuje 
się dość ostrymi wyraw.mi, to jednak odpo-

1 wiedź utrzymana jest w tonie bardziej uprzej­
mym. Usiłuje ona d-0wieść, iż liczne skargi 
na niezwykle długie przetrzymywanie skonfi­
skowanej poczty, oraz zagubienie różnych 

' neutralnych dokumentów handlowych są nie-
~nfone. · · 

non OfBIZYłH. 
Sofia, 9 Jillpca. (T. wt.). - Wieidooiość, o­

trzymana tutaj z d01brae ;poinforniowa.Ilego 
źródła greckiego, głosi, iż od generała San-aila 
jui niejedn-0krotnie żąda!llo, by p.odjąl ofeney­
wę. General odmawial za każdym razem, Uo­
macząc się . niez.wyklymi upałami i brakiem 
wody do pi-cia, oraz szerzącemi się {)grom.nie 
wśród· w:ojsk chor-0bamii. z-aikaźnemi„ jaik mala­
rya, dysenterya i -t. p. W ostatnieh tlruia~h na­
pływają liczne wiadomości o rzekomo zamie­
rzonej przez czwói:por-0-zumie.r1ie ofe-nzvwie~ 
która ma rozpocząć się w polo wie lipca.· · , 

- ~ 

Nr. 100. 

ŁÓDŹ 
Karendarzyk. 
„„„ ... „ ....... „„ ... „„„„ ...... „ ... „„.~„---

Dziś Siedmiu braei m~zenników. 
Jutr o. Peleagii P. M., Piusa I P. M. 

Wschód slońca o go-dz. 4 m, 50. 
Zruihód o godz. 9 m. 19. 

Koncerty„ 
Helenów. Dziś wieetór muzyki lżejszej. DJ!'< 

Aleksander Turner. 

Roezniee. 
Dnia 10 r. 1794. Powstańcy żmudzcy i· kurlandzcy, 

zagrożeni przez znaczne sily mo­
skiewskie, opusz.c:c.ają Lip.awę, 
zajętą przea; siebie w dniu ·'!:1 
czerwca. 

" 
1863. Dzielny dowód7.ea :po=wstańców, 

Kazimierz _ Mielęeki, umiera 
wskutek· ran ciężldch, otrzyma-
nych pod ślesmem.. -

Xronika łóDzkae 
~ 

P. prezydent pt>Iieył • v. Oppen o.puścił 
Łódź. 

P. prezydent policyj., v. Oppen, wewrai 
przed poJ:Uldniem opuści! Łódź, udając się do 
Ber1ina na swe nowe stanowisko. Prez,ydenta 
Zegnali 'll3. dworcu kolejowym wytsi urzędni­
cy administracyi miejsoowej. W sobotę wiecro­
rem w Grand Hotelu odbyła się uczta poże. 
gnalna1 wydaua na crieść prezydenta pmez u. 
rzędników łódzkiego zarządu -alu:ęgowego. 

:-• ·żniwa. 

n:zisiaj rozpoczynają się w olioReaeh 'Ło­
dzi żniwa. W mdejsoowościach dalszych, jak 
.na.prz. Łęczyckiem, żniwa są już na ukończe­
niu; tylko0 nieh-tóre dwory jeszcze zatrudnfone 
są tą czynnością. 

Ze wszystkich stron dochodzą wieści, ze 
urodzaj teg-0roczny jest wprost świetny. Jest 
nadiieja, :ie deszcze, któreby mogły zaszko­
dzić zbożu przed zwózką, nie naWi.edzą nas w 
najbliższym czasie. 

Według obliczenia rolników, za 2 - 3 ty. 
godnie powinniśmy mieć j'uż mąkę ze :zJbiorów; 
tegilrocznyeh. 

Zaopatrzenie się w węgiel. 
Jak donosi -„Deutsche W arschauer Ztg."~ 

zakomunikowano jei urzędownie, oo nastę--. 
puje: 

Z pow1Jdu z rozpoczęciem letniej pory ro­
ku po-ruszonej przez Wschodnią Centralę wę.o 
gla kwestyi, żeby się zaopatrywano na czas w 
węgiel na zimę, nagromadziło się tyle zleceń 
na duży węgiel polski, ze obecnie ich nie mo­
żna wykonać w żądanej iloścL A czy to się 
zmieni w następnych miesiącach do września 
wlącznie, tego przewidzieć nie moZn.a. Z N-ie-­
miee obecnie węgiel kamienny sprowadzo.. 
ny być nie moźa z wyjątkiem węgla gazoweg<i 
i antracytu, których się w Polsce nie dobywa. 
Mogą być dostarczane brykiety, które się na 
zapasy na zimę nadają, jeżeli są sucho prze­
chowywane. Zaleca się przeto wszystkim p(p . 
trzebującym węgiel, aiby używali podczas lata · 
gatunki drobniejszego węgla, na który popyt 
jest mniejszy, t. j. orzech II i ·HI, a także wę. 
giel drobny i mialki; duży węgiel i bryklety, 
o ileby dużego węgla nie bylo, natomiast ma 
być przechowany na zimę. Kto się zastosuje 
do powyżS"Zego, ten się zimą nie będzie po-­
trrrebowal żalić na brak opalu. Gdyby kiQIIlSll· 
men-ci na miejscach sprzedały węgla lU!b · te! 
przy oddawaniu zle-ceń napotykali na prze.­
szkody, to im się zaleca zwracać niezwl-Ocz. 
nie do odpowiednich urzędów (naczelnika po­
wiatu, _prezydenta policyi, względnie komen• 
dantury miejskiej lub inspekcyi e±apowei)1 

ul. Jasna 8, kompetentnej . dla. wszystkich zle· . 
ceń na węgiel z okuipacyi wschodniej. 

Jubileusz kursów oświatcwycli. 
Strzecha robotnicza w sobotę obchodziła 

;pierwszą rocznic-ę istnienia swych kursów· o• 
światowych. Na kursy tJ.częsziczafo 500 slueha· 
czów li sluchaczek, których- pra:ce Thmieszerono 
na urządzonej w tym celu wyi.-,-tawfo. Różne 
stowarzyszenia zawodowe nad-eslaly gratu· 
lacye. 

Biblioteka żargonowa, 
istniejąca dotąd przy Tow. krzewienia oświa· . 
ty, w myśl uchwaly zebrania ogólnego zosta 
la przekazana żyd. Tow. „Harfa". · 

Kuchnia dla dzieci szkolnych. 
Z dniem dzisiej,szy~1 przy ul · J\llikiołajew· 

skiej 46, nastąpi otwarcie kuchni dla dziecJ 
szkolny-eh śred!nich zakładów nalikowyeh .. 

Szpital dla gruźłicz,rch. 
Jak ,dowiadujemy ::;ię, ko.nsorcyum ·węglowe z~­

mierza ezęsć zysku ze sprzedaży węgla użyć na U:-

~enie si.pitala dla gruźliczych. · f, · 



Nr. 1~ 

· Karty na mydło. 
. Dowiadujemy się, ii ·w Łódzi zaprowadzone 

ma1ą być karty na mydło, których odeinki dołączone 
będą do karty chlebowej. 

Zebranie w spra"'ie prasy robotniczej. 
W sobotę, v.ieczorem, w sali przy ul. Południo­

wej Nr. 31, odbylo się zebwnie w sprawie prasy 
robotniczej, zwalane przez Stowarzyszenie robotni­
ków branży papierowej. Na zebraniu omówiono 
szczególowo obecny stan tej prasy i. znaczenie jej 
dla ludu roboczego. Większość zebranych ·wypowie­
aziala się za popieraniem tego od!amu prasy i za 
utworzeniem odpO\viednich organów mbotniezych. 

Ze Stowarzyszenia robotników ,przemysłu 
włóknistego. 

Zarząd nowego Stowarzys:;enia robotników 
PI'Zemyslu wlóknistego postanowił zwolywaó od 
·czasu do czasu zel;mmia z:nvod-0we tkariy dla omó­
wierua spraw, będących w związku z uregulowa­
niem warunków pracy. ·-Tajna gorzelnia.. 

W mieszkaniu Rebeki Stamm, przy ulicy Ce­
gielnianej 50, wykryto potajemną gorzelnię. Przy 
tej okazyi skonfiskowano~ 5 beczek plynu, 1 kocioł, 
ehlodnik, mosiężne rurki do oddąg.anira wódki, ał· 
koholometr i gcmwą wódkę. 

~--

Złodzieje ,)zagonkowi". 
Na polach przy ul. Srebrnej ujęto dwóch zlo­

dziei na gorącym urzynln1 kradzieży ziemniaków z 
zagonków robotnkzych. Są to: Roman Sitkiewicz i 
Wadaw Jóżwiak, zamieszkali przy ul. Promyka 49. 

Kradzieże. 

Moszkov,·i Czerniokowi, zamieszkałemu pri.y ul. 
średniei 7, skradziono worek cukru wartości 250 m. 

Z mieszkania B. Eizenberga, przy ul. Widzew­
skij 55, wykradziono różne rzeczy wartości 130 mk. 

""•u~ 

Z Puław~ 
Zniszczenie. 

.Ttden z naszyrh czytelników, który przed 
paru dniami przejeidżal przez Puławy, pisze 
nam: 
. Niedlugo §.wi~tić będziemy rocznicę ewa-

kuacyi Rosyan, a dotąd jeszcze, jako pamiąt­
ka okropności sterczą ruiny, jakie ustępując, 
wojska rosyjskie nam pozostawiły. Zamiast 
domów sterczą nagie szkielety budowli. Mie­
szkańcy posklecali sobie prowizoryczne schro-
11iska, dające im jaką taką ochronę przed 
deszezem, ale nie przedsta\Viające żadnej war­
tości pod względem .ciepla. Wszystkie ładniej­
sze budowle, z wyjątkiem instyiutu rolnicze­
go, Rosyanie spalili. Między innemi zniS'lczo­
no -w ten sposób hołd ,,Bristol", stanowiący 
własność b. dyrektora teatru łódzkiego, p. Cz. 
Janowskiego. 

Instytut rolniczy jest obecnie siedzibą 
wladz okupacyjnych austryackich. 

~~ ... Jli.~~ 

WARSZA1vVA. 
WYBORY. 

(o) Dziś więc rozpoczynają się wybory 
do Rady miejskiej. Przypominamy, że dwie 
trzecie części tej Rady, czyli 60-ciu radnych, 
JUz zostało wybranych bez gl:osowania: Wy­
borów dopelnily 3 kiomitety wyboreze: naro­
dowy, demokratyczny i żydowski, na zasadzie 
wzajemnego porozumienia, dotyczącego kuryj 
I-ej, _II-ej, IV-ej i V-ej. Cztery listy z tych 
lmry3 zgl-Oszono do wladzy wyborczej - bez 
'.rnnkurencyi, to znaczy, że żadne inne listy z 
tych kuryj nie zostały przedstawione. Wobec 
t.:go zgłoszone listy bez glosowania zatwier­
C!zon?, na zasadzie, że ogól wyborców listy te 
uznaJe za przyjęte jednomyślnie. 

P-0zostaje za.f~m do \Yyboru 30-tu rad­
nyth, Z liczby tej 15-tu wybiera III-cia kurva 
(zawodowa inteligeneya) i tyleż kurya VI-ta, 
powszechna kurya III podzielona jest na 6 
grup zawodowych, z których kaida wybiera 
P? 2 - ~ ndnych, drogą zwykłego glosowa­
ma; wybor zależny jest od większości głosów. 

. Dziś rozp~czy.nają się. wybory z III-ej ku­
ryi. o.dbywaJą się ~- ratus~u od godz. 10-ej 
do 4-eJ po pot Dz1s wybierają grnpa 4-ta 
(lekarze, aptekarze i t. d.), oraz grupa 6-ta 
(in!elig~ncya ogólna) .. Jutro: grupa 2-a (pra­
wmcy) 1 3-a (nauczyciele); w środę: grupa 
1-a (duchowieństwo) i 5-ta (technicy). 

W czwartek zaczną się ·wybory z kuryi 
VI i trwać będą dwa dni. Kurya la (ogólna) 
m~. li~zebnie więcej wyborców aniżeli wszy­
Stiile mne razem wzięte. Z tego powodu wy­
b~ry z tej kuryi odbywać się będą w 59-riu 
biurach -0kręgowych wyborczych. Kaidy wy~ 
bor?a zgłasza się do tego biura, w którem się 
zapisał. do glosov:ania. Wybory odbywać się 
bi:;d~ nie na kandydatów poszczególnych, lecz 
na hsty, zgłoszone przez stronnictwo. List 
takich zgl?szono sześć. Wybory odbędą się 
i:a ~a~adz1e proporcyonalnej, to jest: z ka­
zdeJ listy _wybrana wstanie taka kolejno ilość 
kandydatow, jaka wypadnie z ilości odda-
nyi;h na ni~ głosów. · „ - · · · 

tiODZ11"JA P O E S K l. 

Obliczenie . nastąpi· dnia następnego, po­
czem zaraz ogłoszony będzie urzędownie skład 
Rady miejskiej. 

Wiec klubu socyalistycznego. 
(o) Wczoraj oćtbyl się w Palais de Glace 

wiec bloku socyalisty{Yl;neg-0. Wiec rozp.ocząl 
się o g-0dz. 11 rano, a przew-0dnfozyl mu p. Po. 
mianowski. Szereg mówców, poddawszy ostxej 
krytyce politykę sfer burżuacyjnych, nawo1y­
walo bardzo gorą.eo do śeis!ej solidarności. :ro-
botników polsko-żyd-01WSkfoh i do gklsowania 
na listę Nr. 3. 

Aby nie przeciągał zbytnio wieeu, pl"l'le­
wodniczący ograniiczyl czas przmawiania do· 5 
minut. N~ępnie iabderalo gloo kilkooastu 
mówców, przemówienia te jednak by! na tle 
·osobisty<>.h i partyjnych wystąpień, co p:reyezy­
nilo się d.o w1iburzeDJia razgorąezkowanego po­
prz.ednienni IDJO!Wami tlumu. Dzięki tylko tak­
fowł pr.zew.odnfoząoogo, nie doozlo do gorszą­
cych ekscesów. Najniesforniej i nietalrtownie 
;iaehowywala się· mlodzież żydowska. 

Wśród stmsznegio halru:iu przyjęto rezolu­
cyę, nawołującą do popi·erania pracy bloku so­
cy alistyeznego i do glosowania na listę Nr. 3. 
Wiec zakończy! się >0ko1o godz. 1-ej po pcl. 

Wiee C. N. K. W. III kuryj gr. 6. 
(o) Nieliczny ten wiec mial jedną dobrą stronę, 

ie zebranych szczerze ubawil. Przedewszystkiem 
zaproszony ,,na okrasę" na prz.ewodnieząeego pr(}f. 
T. Korzon musiał przywołać, aez bardzo cichym glo­
sem, do porząd1.'11 leaderów komitetu, którzy wbrew 
zapowiedzi móv.'ili o 1vszystkiem, ale nie o swofoh 
kandydatach. A więe słyszeliśmy z ust p. Marka 
Borkowskiego o bonach zarządu .miasta. Bony te, 
zdaniem mówcy, mają być przeznaczone na wyku­
pienie różnych należności od rządu rosyjskiego (? !). 
Panu B. zdaje się, że zarząd miejski niema więk­
szych zadali, jak spłacać długi pozostawione przez 
rząd rosyjski. Di'ugi mówca, dr. Rychliński, mów:il 
o szpitalnictwie. Inż Rosset wystawił kandydatury 
pp.: Bol. Koskowskiego i Artura $!iwińskiego, cho­
ciaż na kartkach agitacyjnych C. N. K. W. wysta­
wione są nazwiska pp.: Z. Dębickiego i Alfreda Kę­
dzierskiego. 

Xronika warszawska. 
Z niedzieli. 

(o) Przepiękna pogoda letnla. Łag-Odny wiatr 
czyni upal lipcowy nietylko znośnym, ale nawet 
przyjemnym. Kolej:!d podmiejskie od seinego rana 
przepelnfo.oe. Kto .. może, wyjeżdża za miasto, abr 
choe w niedzielę użyć rozkoszy wiejskiego powie­
trza. A za.ro.zlroszą tą ·Warszawa ·st~ ei12 bm--
dw. . 

Nie wyludniło się jednak miasfu. W parlmch, 
w alejach, na skwerach, wszędzie peloo. Na twa­
rzach tłumów spru:erującyili nie znać troski strasz­
nych eza.sów wojennych. Żew:sząd tylko dolatują e­
cha rozmów, snutych na tle najświe1.szyeh komunt­
katów i wiadomości z pola walki, a częściej na Ue 
fantazyi bezmyślnej, bezsensoW.Uej. 

- Pani wie? Już za pięć tygodni skoi5czy się 
wojna - powiada do swej sąsiadki otyła dama, z 
trudnością mieszcząca się na lawee w Alei, gdzie 
zamiast sześciu, musi Się siedem a nawet ośm osób 
pomieścić. Przypomina to•ulubfoną w szkole zaba­
wę w ,,serek". 

- A wiem, wiem, - odpowiada zagadnięta­
czytalam coś o tero w gazecie. 

- E, oo oni tam w gazetach wiedzą. Mnie to 
powiedziała jedna kabalarka, której się zawsze 
wszystko sprawdza. I po\viedziaia mi jeszcze, że.„ 

Reszta slów przepadla w turkocie .nadje-!dżają­
cego tramwaju. 

W esolo, ruehliwo w Łazienkach. 
Inni, spragnieni „wyższej" strawy, z:apelniają 

sale wiecowe. Z okazyi ro~po.cz;ynająeych s:i,ę wybo­
rów wszędzie odbywają się >Viece. Zwlaszcza soeya­
liści z pod roZtlllaityeh znaków nie ialują ani czasu 
ani gardel. Korzystają z okazyi - „uświadamiają". 

Najwięcej życia, najwięcej przyjemności - na 
polu Wyścigowem. Niema tam gonitw, niema tota­
lizatora, niema twarzy grą zgorączkowanych, - ale 
za to są roje dzieci, zebranych tu przez To.w. kolo­
nij letnich na dzień cały. Slońca i powietrza, ile kto 
zapragnie. A na dodatek-dwukrotny w ciągu dnia, 
bezpłatny posilek. 

Trzeba "1dzieć radość n.a twarzach tych dzieci 
mzba'1<'ionych, zhasanych gonitwami, rozgorączko­

wanych w grach ruchowych. Widok o wiele pięk­
niejszy, niż. za czasów totalizatora i wyścigów kon­
nych. 

Plantaeye miejskie. 
(o) Zaniedbany w najwyższym stoipniu 

przez „opiekunów" dawniejszych W:.Spanialy 
ogród warzywno-owocowy przy instytucie glu­
chonfomych i ociemnialych, dzięki staraniom 
zarządu miejskiego wstał dQlprowadzony do 
naleź3iego porządku i obficie zasadzony wa­
rzywami. Ow.ooo wyd:zierźawiono, a cały ogród 
przyniesie w tym roku kilka tysięcy rubli zy­
sku. Nadto, dzięki zarządzeniu zarządu miej­
skiego, znajdujące się w tymże ogrodzie w 
wielkiem zaniedba·niu dwa pomniki: ksie&a 
.Jakóba Falkowskiego, zalożyr-iela instytutu i 
Jana Paplońskiege1, dyrektora teg:oż instytutu, 
zostały obecnie gruntownie odnowione. Oba te 

_ pomnihi powstały sumptem wy~howańców in­
si~~tll;_ 'f'.ierwszx-.-.'W :r. 1875, drugi-l\'11' II'. 1886. 

"""""""' 

'VFydawanie przepustek. 
(o) Oprócz biura przy ul. Królewskiej 

Nr. 23, do wydawania przepustek, funkcyonu­
je biuro przy ul. Daniłowfozowskiej, w daw­
nym gmachu Banku Państwa. Czynne jest o­
no od godz. 9 do 12 i od 3 do 7 wiecz. i wy· 
daje przepustki ~ednorazowe i letniskowe. W 

-niedziele i dni świateczne biuro cz.vnne jest 
od godz. 11 do 1 po ·pot, wejście ob~k składu 
firmy Bruna. Celem nieprzeciążania pracą 
biu.ra przy ul. Królewskiej. „Deut. Warsch. 
Ztg." nawoluje do zwracania się.o przepustki 
do gmachu Banku Państwa. Osoby, pr:ignące 
otrzymać na swych paszportach adnotacyę, u­
poważniającą do podróżowania w granicach 
general-grrbernatorstwa .bez przepustek, po­
winny, się zwracać w godzinach przedpołu­
dniowych do biura tajnej poliicyi (Wierzbowa 
Nr. 1); a następnie do biura Królewska Nr. 
23, lub do biura paszportowego w Banku 
pruistwa, lub też do urzędu meldunko,rngo 
(Krak.-Pnedm. 46), gdzie od kupców żąda­
ne jest przedstawienie patentu wplaconie 5 
marek. 

Brnd w sklepika<~h. 
(o)' Rozporządzenia, mające na celu za· 

prowadzenie czystości i przestrzeganie hygie­
ny, a wydane w roku zeszlym, początkowo 

stosowane byly dosyć skrupulatnie ku ogól­
nemu zadowoleniu. Obecnie jednak zapo­
mniano ealkowieie o tych rozporządzeniach. 
Dawny brud, dawne niechlujstwo, zwłaszcza 
w drobniejszy·eh sklepikach, powraca i pano­
szy się w najlepsze. Należałoby przypomnieć, 
komu należy, ie zeszłoroczne rozporządzenia 
nie zostały zmienione, a jeśli niektórzy skle­
pikarze nie mają wrodzonego poczucia po­
rządku i czystości, to w inłeresie ogółu iiależy 
w nic'h to poczucie rozwijać, choćby przy uży­
ciu środków przymusowych. 

Skarga. 
(o) Mieszkańcy Pragi skarżą się, że 

sklepy miejscowe nie stosują się tam do roz­
porządzenia, nakazującego, aby w oknach wy­
wieszano napisy, jakie produkta są do sprze­
dania. Napisów takich w sklepach praskich 
albo wcale niema, albo nie odpowiadają one 
rzeczywistości. Zbyt często zdarza się, że ten 
i ów, wyczekawszy się „w ogonku" przez pa­
rę godzin, dowiaduje się, że produktu, które­
g1 potrzebuje, wcale niema w sklepie. Takie 
lekceważenie cudzego czasu zasiuguje na su­
rowe potępienie. 

Kradzież domowa. 
(o) Izy~owi Szonwitz, Marszałkowska 61-a; 

skradziono z mieszkania różne srebra stolo><:e war­
tości 105 rb. 

Z Sądów. 

Echa sprawy So-bofa. 

'(o) Czytelnfoy nasi .niewątpliwie przypo­
minają sobie· głośną sprawę napadu bandy· 
ekieg-0, doko"1anego na d-0stawcę więziennego 
Moszka Sobola w tydzień po mmordnwaniu 
bankiera Skowronka, oraz wiadomość o roz­
strzelaniu bandytów Paziewskiego, Dębskiego 
i Pękackiego za tę zbrodnię. W«~:wraj sąd o­
kręgowy pod przew. sęd7iiego Piontka roz­
poznał sprawę, dozo:rcy więziennegd), który 
d'Ozorowal wspomnianych bandytów, 55-let­
niego Michala żeJaznego, który od 27 lat byl 
strażnikiem więz;ień warszawskich i po obję· 
ciu kh przez władze okupacyjne zaangażo­

wany iZostal na stanowisk-0 doizorcy więzien-

i 
nego w kmicu grudnia r. z. 

Wczoraj żelazny stanąl przed sądem, o-

j 
skairżony o to, źe ulatwial bandycie Pęlmekie­
mu korespondowanie z jego koehanką, przy-
czem b.ral od 1 rb. 50 korp. do 3~ch rb. za do­
starczenie 1istu. 

Oskariony nie pr-itymal się do winy, nato­
miar:t kochanka rozstl'ze:lanego baind~iy po­
twierdziła oskarżende. 

Sąd skazał Żelaznego z 2-ej części 657 
art. now. kod. krym. na rok więz.ieni'a. 

Nadto sąd po raz pierwszy zastosowal art. 
662 i zasądzil od oskariionego zwirot pobranych 
lapówek w kW'O'Cfo 24 rb. 50 kop. 

Co się kupuje zonie? 

(o) 19-letni Ber.nard Wasercug, prakty­
kant fryz:rerski z Grochowa, gdy pryncypał 
jegu fryzye.r Blindt, wymówH mu miejsce, u­
lotnił się, za•bierając „na pamiątkę" karaku­
lawy żal;:iet pryncypałowej. 

Oska!·fony p:rzyz;nal s:ię do winy, Uoma­
cząc się bied:t, powstała natomi,ast jeiina tyl­
ko kwestya co do wartości żakietu. 

Po.szkoduwana, w.nosząc z ipozyc3i męia i 
ubioru nie posiadająca majątku Rotszylda, 
twierdzUa z przejęciem, że skradziony żakiet 
kupił je! mąź za 700 rb. 

Sędzia Pior·tek zapytał się, na czem po· 
srz,lwdnwana opiera to twierdzenie, dnwie­
dziawszy się zas, ie na słowach męża, oznaj· 
mU, że mąż mógł przecież 1.."l1pić żakiet tań­
szy~ a. res:di, pi'0niędzy użyć na zabawę 

W.0000 teg-0 że kwestya wartości żakietu 
byla :ważua, (pra\Y.o od1·óżnia kradzież na su­
~ ~j i ifli>WY:iei 500 rb.), pyt.a.me oo do 

3. 

1 

warto~C'i żakietu zadane zo~talo ponownie. 
przyezem poszkodowana Q;,iwiadczyfa powtór: 
nie, że mąż nape'wuo wydał na żakiet 70~ rb„ 

\ a teraz musiałby \•,:ydać 800 rb. 

l Sąd uznal jerlnak, że fryzyer rui-e wyda 
70G rh. na żakiet dla żony i skazał Wasercuga 
na 4 miesiące w:ięzienia za li:ra:dzież przed­
miotu, którego wartość nie prievtyiszala 500 
rb. 

Za ciągnięcie zysków z nierządu. 

(o) Jan Wysocki, woźnica, oskarżony zo­
stał o to, że kmzystal z uprawiania nierządu 
przez 27-letnią B. P., znajdującą się pod kon­
trolą od lat 10. śledztwo ujawnil-0, że oboje 
zamieszkiwali razem na parterze; gdy P. wra­
raia do domu ,z „klijentem", kasłała głośno; 

·na ten sygnał oskarżony ulatniał eię z mie­
, s; kaillia na schody, gdzie ezekal na zainkaSG 
· wa;rd ~ pieniędzy. 

Sad ska>zal \VysoddeQ'o 1ia D miesiecv 
· wj~zie;ia, motywl;jąc Jagodny wymiar kary 
tern, ze poszkodowana, od 10 lat uprawiając 
nierząd, nie została sprowadzona na tę drogę 
przez vskar:ionego. 

Ze Stow. właściciBU niBruchonmścl warsziiwskich. 
Do lmmisytl. i11formaeyjnej, 1stniejąe.ej przy 

Sto-w. właścicieli nieruchomości stol. m. War­
srowy, od pewnego czasu napływały bardzo 
lieznie żądania, domagające się, by kornisya 
wyjedna!a za pośrednictwem zarządu Stowa­
:rzysz~nia n:ieh'ióre zmianv w obowiazuiacei o­
beenie procedurze ·postępo;wania sądm~·~g~ w 
sądach pokoju, a rniano'.V'1icie: a) Obniżenie 
rozmiaru sumy, będącej przedmiotem procesu, 
warunkującego możność zatożenia apelar.yi od 
wyroku sądu pokoju; b} Powiększenie liczby 
kompletów sądowych w sąda.ch pokoju, tu­
dzież Ji;czby komorników sąd'°wych. 

żądania te stowarzyazeni mot31w.u\.;ali w 
sposób następujący: 

1) Za dawnfoj obowiązującej procedury 
w sądach pokojów rosyjski.eh cena sporu, 
przeh-raczają.ea sumę rb. 30, upowainia!a do 
zafoienia aipelaeyi, tymczasem obecnie moż­
ność apel01Wania od wYrok6w sądu pokoiu d:c 
Wydzia:tu aipelacyjneg.o przy sądzie okręg-0-
"'-ym uwarunkowana jest sumą rb. 500. Z u­
wagi na ogólne znboienie mieszkańców W ar­
sza\\'Y, panujące u nas st<k"'UD.ki komorniane, 
sprawy o komorne wytaczane w sądaeh poko­
ju .madk-0 kiedy Slięgają sumy rb. 500 i najcr.ę­
śeiej zawarte są w gra'Illieadl oo 35 - 40 rb. 
NiemD'Żllość podania apelacyi illamża ooie stro- · 
ny na dlOltkliwe straty, a1bO!Wiem w praktyce 
zdarza się bardzo często, że podczas rozpatry­
wania sprawy niespodzianie wylaniiają się 
kwestye nieprzewidywane p:rz.ez 1.-tórąkolwiek 
stronę lUib tei zgłoszone są pretem.--ye niesłu­
szne, dfla od;par.cia którycli str.ona nie posiada 
naracie dowodów. 

2) Nawal spraw, zwłaszcza o zaległe ko­
morne, nie pazw.ala istniejącym kompletom w 
sądach pokoju rozpatrywać ich rak, by wymiar 
sprawJedliw-0ści by! szybki. Byłoby zatem po­
żądane powiększenie liez;by sądów p(}koju, tak 
by sp;rężysty wymiar spra .v"iedliw-0śc-i byl za· 
pewniony. Nie obciąży to bu.dżetu miasta, al­
bowiem opłaty za czynności sądowe po.winny­
by :pokryć kJOszt utrzymania każdego pos:reze.. 
gólllt:-go sądu, a nawet dał pewną nadvlyikę. 

3) Komornicy sądowi po jednym przy ka· 
iidym z sądów pokoju w Warszawie są zbyt za­
waleni pracą. Pożądanemby więe byfo powięk· • 
szenie liczby komorników sądowych przy są· 
dach pokoju w Warszawie, tudzież zobowią­
zać ich, by, stosując jednalmwą ta.ltsę przy po­
bieraniu D'plat .sądowych, v;rydawali k-wity 1 

książek SZilUW\'\'S.Ch, stv.ierdznjące ich wnie­
sienie. 

Na zasadzie tych dany.eh komisya informa­
cyjna zwołała plenarrm.e po.sfodzenfa, które siP; 
odbyły w dniach 1 i 5 b. m. Na posiedzenfach 
tych jed11omyślnie uchwalono rezolucye w tym 
duchu: Postanowiono prosić zarząd Stov.arzy. 
szenia o wyjednanie gdzie należy zniżenia roz.. 
miarów ceny pro:cesu, umożliwiając wniesie­
nie apela.cyi od wyroków sądu pol;;oju z 50C 
r-b. do rb. 100 najwyiej, a g<lyby to bylo moi.li~ 
we do rb. 50 lub tei do r.b. 30. 

Bolesta. 

fogrzehy w Warszawie. 

Powądd. 

(o) Hentzel Jakób, I. 6~, garbarz, \Yob:;a rogat. 
ka, godz. 4 po pot; Szczerbiński Rys?.rinL l. .10. ka· 
pitalistka, kośc. Powązkowsld, g. 1111: przed poł.: 
Plewicki Waleryan, 1. 47, nauczyciel, sta<·ya kolejki 
Grójeckiej, godz. 11/ 2 po pot 

Na Bródno: 

'fomu.szewska Bronisfawa, I. GG, krnweow::i. Ży· 
tnia 16, godz. 11 rano; Deli da Eugeniusz, l. '.:!t', mu­
rarz, szp. Dz. Jez. (wypadkowy), godz. 11 r.; Ja­
worslrn Agnie~zka, 1. 'lu, żona czeladnilrn :'.:lu~ar.;;kie­
go, z lrncir. N.N .N :\i. I'., godz. 2 po poi. 



z ieści z Rosyt Dział ekonomi t6w n koofyneooie Ameryki OO.OOO (89~ 
~ 28.000) bel. W tym samym e:riasie wy-· 
wieziono oo Wielkiej Brytanii 45.000 (41.000~ 
-mg!. 7.000) bel, zaś od 1 sierpnia 1915 ron 
2.510.000 {2.465.000, wzgl. 3.709.000) bel, na 
kontynent ell!r-0pejski 55.000 (45.000, wzgl, 

Centralny Komitet Obywatelski, w trosce „Be:rl. Tageblatt"' d-oiroSi ze Sztokh0>ln:m, z Bremy OOnoszą pod datą 6 JdJpea r. b.: 44.000) bel, zaś od 1 sierpnia 1915 r. 2.375.000 
swojej 

0 
zaspokojenie wszystkieh potrzeb lu- że p:rzeciwk-0 slawnemu pisarzowi rosyjskie- Na rynku bawełni.o.n.ym panował początko- (2.320.000, wzgl. 3.891.000) bel, do Japonii i in. 

du polskiego na wygnaniu, ogarniał nią nie mu Korolenoo i· r00a.kt-0rowi ,,Russkija Wie- wo spokój przy spadająeyeh oonacll, :ry.nek °'" 21.000 (10,000, wzgl. O) bel, zaś od 1 sierpnia 
tylko potrzeby fizyczne, leez i dueh<>we. In- domosti" Jeg-0crowi wdr-0żo.no postępowanie żywil się później i ceny uległy zwytce, pod Jro.. 1915 r. 473.000 (447.000, wzgl. 482.000) bel. W 
strnktorow:ie c. K. o„ odwiedzają-cy wygnań- sądowe. W swoim czasie -0śmielili się oni niee jednak znowu zapanował spo.koinieiszy dniu 23 czerwca zapasy we wszystkich portach 
ców we wsiach odleglyeh od siebie 

0 
setki skrytykować bardzo dosadnie sąd-0Wlrlctwo :na.strój. · amerykańskich wYU<>sily 84·7.000 (915.000, 

wie>rst, spzytykali się nieraz 
21 

blaganiem: w:ię- roeyjskie, jałm shladająoo się .z analfabetów Na skutek niepomyślnych wieści z Euro- wzgl. 884.000) bel, w 28 punktach wewnątrz. 
eej fili 8lirawy i 00d€!1y, brak nam pociechy i ludzi o:r~eh ~ py, biuletynów meteo~giemycll z pofudniQ>- kraju 484,000 (514.000, wzg1 519.000) bel, w 
religijnej i stowa polskiego. Strawę i OOziei wego zacli-Odu i okolic wsehodnicll, zapowiada- No~-Y or~ 176.~ (183.000, wzgl. 248.000~ 
dają nam 3 litości ludzie, pośród któryeh ty- ł rontai;hnib żydomka I Rogyi. jąeyeh dobry stan pogody, oraz pOO.obnycli .·oo.. ' bel, w Nowym-Orleame 213.000 (210.000, wzg1 
jemy. Wy ratujcie dusze nasze". Oto blaga.. _ niesień z innych obszarów uprawnyeb, ~ 180.()00), bel. 
nia wygn~ców ~lskieh z lt;d'II, . mreonyeh I W „Zbiorze praw i rozporządzeń" -0g1o- :rykańskie :rynki bawdniane otwarlio przy nie- ,........__. 
wbrew woh w głębie stepów i wm odległycll.. sxono ostatnie mwiadomienii3 o zatwierdzeniu z.byt pewnej tendencyt Do P<>wYższego pny.. Dowóz kawy. 
Centralny Komitet Obywatelski od samego po- ustawy prywatnej politechniki żydowskiej w ~!y się jeszcze wieści o polepszeniu si~ 
czątku swej dzia1alności przystąpił do plano- Ekaterynoslawiu. Wedle ustawy, politechni- stanu pól w Te~asie, ~linie i Georgii, o­
wej akeyi rai-owania i krzepienia dusz na wy- ka w Ekate:rynoslawiu ma na celu techniczne raz spr~woroanie tygod.nfowe, oo wszystlro ra;. 
gnaniu. Gwoli temu zaeząl z jednej sJiro. i elronomiezne ksztaleenie osób poehodzenia .

1
: ze:n wzią"!'~zy, wyw-0l~ło obfitą podaż •. Później 

ny wyszukiwać wygnańców i skupiać icll ra- żydowskiego. Zafożydelami politechniki są wiadomosc1 o nawa~meach deszcz-0wych w o­
zem w grupach nieco liczniejszych, a z drn- in.żen. teehn'Olog A. Prles i in.żen. górnik L. kręgach środkowy.cli, o szkodach poozynio-
giej strony zaczął rozsylać księży, urządzać Rabioowiez. nycll przez owady i chwasty w Karolinie 
:ruchome kapliczki, wydawać książki do na}». pó!uocnej, oraz przewidywanie, że w okresie 

żeństwa i pisma. Praca ta odbywa się stale, rnivGzk·1 .n!! 111ł!J~ł"·1ro1·01·1 ma1'nr'!ł"lll m Kr~10...l.o1'10. . bieżącym wywóz bawełny dosięgnie 6,000,000 
ale wymaga niezmiernie wiele p.racy i środ- u„s Uha w uuu u u u 1dl.lw w u l>ił!'!N 11 bel, sprowadz.ily pewne ożywienie, i eeny po.. 
ków, Komitet nie odwalał sie dotychczas do prawily się nieoo. Następnie WS2iakże donie. 
ofiarności publieznej na cel p0mieniooy naj- W edlug pism petersbmskich, n~ ostatniem Bienia o kiepski~h tranzakcyaeh tka.ujnami i 

„F!'all!kf. Ztg." pisze, iż w pxaktyoo ()lkaza• 
lo się konioomem, by każda umowa na doo:ta· 
wą kruwy byla zawiązyw®a za zgodą oo d-0 cen 
i warunków k-upna Komi!syii wojennej dla ka­
wy, herbaty i i<ch surogatów. Jeżeli kcm.risya 
:nie jest powiadomiona, :ryzykiO spada na kup­
ca, k.tóry mare być nall"ażony na rekwizycyę 
kawy po cenach niższych niż zakulpil. OddziaI 
WIO<~ z~upu kawy mieści się w Hamburgu. 

KongrH bankowy pierwszą bowiem rzeczą było rorgani~ować posiedzeniu Rady ministrów debafowan'O mię- pomyślnym stanie pogody, szczególnie zaś 0 
pomoc i p:rzek-0nać się 0 rozmiarze potrzeb- dzy innemi nad sprawą udzielania pożyczek dobroez:ynnym wplywie deszczów, sprowadzi­
nyeh na nią środków. Dziś, g:dy jest już wi- , wł~ścieielom majoratów w Królestwie P-01- ly większą podaż celem zapewnienia zysków, K -0 n g :r es b a n k o wy ma się odbyć w 
d-0czne, i~ znaczn~ch po.trzeba t:induszów na skiem. W sprawie tej nie .zapadł~ ~esu.ze ?," i ceny spadly ponownie. Gdy następnie spra- Petersburgu, właściwie będzie to zebranie 
to, by tysiące rodzm glęboko wierzącego lu- stateczna dooY?-ya, ale zdamem „Birz. W1ed. , wozdanie tygodniowe urzędu .statystyeznego banków akey;jnyeh roeyjskicll., które zajmą 
lu polskiego, nie było przez rok ealy pozba- rząd przychyli się .w najbliższej przyszlośei do z d. 28 czerwca brzmialo na-0gó! niepomyśl- się rozwiąmniem r-O'Zmaitych spraw finanso.. 
wionyeh pomocy kaplana, a niekiedy nawet prośby: wlaścicieli majoratów. nie, a doniesienia prywatne uskarżają się na wycli, a oprócz teg-0 rewizyą wart<J\Ści nie ren-
wid-0ku rodaka, społeczeństwo polskie powi.n- nazbyt silne opady we wschodnieh okręgach i tujących akcyj, obligacyi, listów zastaw„ i t. d. 
no się zdobyć na ratowanie ludu rid strasznej Bankructwo wsz1mhroxv1'sk. Zj"azdu słowiań1deno uprawnych, tendencya, szczególnie na bliższe I z okręgów okupowany.eh. Do narad dopusz.czo.. 
klęski, jaka mu gr-0zi na wygnaniu - od J ' terminy d-ostaw, polepszy la się nieco, eo zazna- ne są tylko banki, posiadają-ce oonajmniej 10 
śmierei i zagłady duchowej. ezylo się .niewielką z=-mlr„ oen. Pod kooiee j milionów kapitału zahla(lowego. Oprócz ezfo:n„ 

W „Bierżew. Wied." czytamy co następu- "JUA<t 
Centralny Komitet Obywatelski, niosąc je: „Przed paru miesiącami grupa petersbur- tygodnia spraw-0roawczego pod wplywem wia- I ków Rady Państwa, Dmny i Senatu zaprosze. 

pomoc wygnańcom polskim, zdolal ich dotych- skich towarzystw slowiańskich podjęła spra- dom-0ści o mnożeniu się pasożytów w Teksa- 1 ni są w pewnej lfoz.bie również znani ek<>r 
.ez.as sh-upić okolo 400.000 (prócz teg-0 inne wę zwołania w Petersburgu wszechrosyjskie- t sie, oraz pod wplywem wzrastająeyeh zaku- nomiści. 
k-0mitety polskie niosą pomoc również dru- go zjazdu sfowiańskieg-0. Zjazd mial być zwo- pów na :rachunek zagranicy, tendencya nawet 
gim 400.000 wygnańoom), ale pozostaje jesz- lany w marcu, nie zwalano go jednak dotąd i po1epszy1a się jeszcze; lecz ceny towaru z bfu:.. 
cze ze 100.000 polskieg.o ludu, któreg-0 nikt ! cala sprawa spelzla widocznie na niezem". kim terminem dostawy spadły nieco wskutek 
ze swoich nie odwiedzil, ni1.1: nie pokrzepil, licznych likwidacyj; zato towar na bardziej od-
o któr6t,(JP() istnienii:u Wł"ęc;t; trudno się dowie- j l'J, 11,. 1 

ł-.. • 11 • d . ł 1 ,1; ; JJ.: dafone terminy łatwiej utrzymał się w cenie. 
dziee, tak b.ardzo są rozproszeni. Już 3000 I !!l!li! ni _ihu.ymanej w n08JI Zia a1UOuGI sąuuW. Pod k-0niec na rynku pan-0wal spokój. 

przewodników z ludu wraz z kilkoma tysiąca- 1 • • ... • ---:-" • • • „ . W Nowym-Yorku w dniu 29 czerwca ceny 
mi 1awników czuwa nad swojemi partyami, I Mi~s.er spr~wi:idliwosci :vmosl do Du- obniżyly się -0 35 do 31 punktów w zestawie-
stw-0rwno już kilkaset tymczasowych więk- , ID! .Prołekt, przyJ~ty poprzedn:o przez radę niu z d. 22 u. m. „Midling" z dostawą natych­
szyeh skupień polskich. Ale to wszystko za I mmist,:0 ".'" ~ dotycz~cy 1osu osob, ~y~anych miastową· spad]: do 13.10 (13.45) centów, na 
mru-0. Klęska rozproozenia ludu polskiego t ·~ ~eszcie 1• oczekuJących sądu, _kto~ me~°:" lipiec do 12.98 (13.29) centów. W Nowym-Yor­
n.a wygnaniu jest tak wielka, że równej i.ej I. ze sr~ o~bY_c wohee. zatrzymane3 dzi:ilalnos~i ku centy ustalily się od 6 punktów wyżej do 
me za.mat nigdy żaden naród odnosnycn :mstytucyj sądowych skutkiem WOJ- 10 punktów niżej, niż 22 b. m, „Middling", b<>-
. . . . · . ny. Los osób tyeh jest bardzo smutny, bo d "'· 

Ak~ę :rarowan:ia bytu fizyieznego ludu, a cierpia oni bez winy która nie została im do.- ąey w po.siadaniu, osiągnąl 13.06 (13.00) cen-
nawet akcyę opieki wyehowaczej i rozwoju u- wiedzi'Ona. ' tów, zaś na lipiec 12.fl6 (13.06) centów. 
mysfowego dziatwy - Centr. Kom. Obyw. o- W cza.sie od 23 d-0 29 czerwca d-0 portów 
pieni. na środkach rządowych lu:b urzędowych. amerykańskieh dowiezi-Ono 64.000 bel, zaś od 
Natomiast w sprawie rarowania ducha ludu Om:;hody z monopolu Gukrowego. 1 sierpnia 1915 r. 7.38D.OOO. Wywieziono do 
polskieg-0 odwoluje się ·do ofiarności publicz.. Wielkiej Brytanii 73,000 bel, zaś od 1 sierpnia 
nej i w tym celu, obok zapoczątkowanego jui „Nowyj Ekonomist" podaje szereg cieka- 1915 r. 2.976.000 bel, na kontynent europejski 
poprzednio „funduszu powr.otu do kraju", o- wyeh cyfr, ilustrujących dochody rządu r:osyj- 45.000 bel, a od 1 sierpnia 1915 r. 2.412.000 b. 
twiera obecnie nowy raehu:nek funduszu, skiego z monopolu cukrowego. O ile rząd „Commereial Appeal". szacuje przeciętny 
przeznawonego na .skupianie rozpr-0szonego sprzedawać będzie po wojnie robotnikowi i stan bawełny :ia ,78.8%, firma A. Norden et 
na .wygnaniu ludu polskieg.o, oraz ratowanie j wlościaninowi funt cukru po 20 lrop„ a cenę I C--0 na 80,4% l Bmr-0 Watkinsa na 79,1%. 

Dostawy japońskia. 

„B. z. a. M." donosi z Rotterdamu: Rząd~ 
ski sprowadzil: dotychezas z Tokio materya1ów W& 

jennych za 800 milionów marek. Obecnie fumy 
japońskie otrzyma1y nowe zamówienie na dosta­
wę butów i uniformów wojsk<iwych na sumę 100 
milionów marek. Dostawy te rostana wys'łane przez 
Wladywosfok. .. · .~ -

6iełda parys1m. 
PARYŻ 

Akcye Briańskie . • 
„ Lianozowskie . • • • 
„ Malcowskie • 
„ Tulskie . . •• 
„ Neft ·• • • • 
„ Bakińskie • • • • 
„ Lena Goldfields. 

3% renta francuska • 
5o,0 ros. renta'•z 1906 r. 
3% „ „ z 1896 r. 
Turak paryski • • • • 
Credit Lyonnais • • • 
Pożyczka irancnska • • 

4/Vll 
361.-
292.-
606.-

1099.-
359.-

1376.-
-.-
63.30 
87.60 
57.50 

1060.-
1185.-

89.57 

5/V]l 

358.-
-.-

s·s.-
1089.-
360.-

1345.-
43.00 
6310. 
8i.95 -.-

1040.-
1185.-

89.60 ;i krzepienie jego ducha. Ofiary na ten cel tę z latwością uzyska, nie będzie ona bowiem Cy[ry, sprawdwne i sprosl:-0wane, -Odho­
shladali można pod nazwą „Funduszu C. K. O., zbyt wygórowana, zarobi on 4 rb. 50 k-0p. na I sząee się do tyg-0dnia uk,ońcronego z dniem 23 
potrzeb duc~ownych ludu polskiego na wy- pudzie, ponieważ konsumcya roczna wynooi : czerwca, są następujące: W tygodniu tym do ~~ .... ~-----
:gna.niu" we wszystkich redakcyaeh pism, oraz 60 milionów pudów, przeto czysty zarobek .

1

1 p.artów amerykańskich dowieziono 88.000 bel 
.we wmystkieh biurach C. K. O. i wreszcie w rządu wyniesie 420 milionów, licząc 270 mi- ! (wobec 63.000 bel w tygodniu poprzednim i 
Oddzialach petersburskim i kijowskim _ war- j lionów ze sprzedaży ralinadY, i 150 milionów i 32.000 w odpowiednim tygodniu roku ubiegle-

Naczelny Redaktor; Cezar Zawiłowski. 

l!!zawskiego Banku· handl-Owego. (WAT.). 
1

.ze sprzedaży kostki. 
1
1 g-0), zaś od 1 sierpnia 1915 roku 7.326.000 

-- (7.238.000, wzgl. 10.560.000) bel, do 28 punk-
Drnk i nakład: WydawniGtwo uolskit1 l. WIBlłALSll 

6. ZAWłtOWSKl. 

Firmy i osoby posiadające weksle 
płatne w Łod:d, o ile chcą zawiadomić 
21a pomocą kart poleconych wystawców 
o posiadaniu takowych, to winni listownie 
zawiadomić Komitet Giełdowy w Łodzi do 
dnia 12 b. m. o ilości posiadanych sztuk. 

Komitet Giełdowv Łódzki„ 

W dniu 10 b. m. o godz. 6 do 9 wiecz. w lokalu 
Stowarzyszenia, przy ulicy Spacerowej 21, · odb~ą się 

ybory l>odałka 

oraz liście tytuniowe, 
papierosy i cygara ar. L. PRYBULSIU I Nadszed! wielki transport 
poleca po cenach hnr· • _, P-'-dni N 2 :-: KORKOW do PIWA. :_;,. ......... t -'- --.. ..... .....„ owa :r. • N k . --'YV• ~wyv.u.._.. 1 a s ·ładzie wszelkie rodzaje 
S. NOWINSKI wt.odzi Od d.14lipca r. b, zamieszka korków do wina, piwa octu 
nL Piotrkowska 145 w domu Szeiblera, zawadzka 1. I oraz dla aptek i korki do be~ 

w podwór.m. GbOl'flbY Z8Wlł8tl'ZDB i Włosów. czek wszelkich rozmiarów.· =====• • Leczenie elektryczności", elek- ·..,_..,.. Przy1"mu1·e s1·„ za ó · · 92:!-tl-1 ... _. . • • „ m wtema, 
trolizą, (usuwanie szpecących wykoname szybkie. Na życzenie 

lek1Jr:aMleoqsta włosów). zamiaw.ających wysyłam koleją. 

łł li il Ai Af Meble now:e i 
~ .a. A. • • nżywane, na1ta~ 

mei w dUŻym wyborze, oraz łóż.. 
ka metalowe, wózki i welocype-­
dy dziecięce, wanny, krzesła wie.a 
deńskie. Poleca magazyn mebli 
Władysława Romiszowskiego. 
tódt, Piotrkowska 116, l p„ front. 

76R-10-1 

8• p "b St. RUździńskiego' lllf0 ros Łódź, Piotrkowska 
.N247, róg Zielonej. 676-:5-1 

Lołn"lvkO IHrngli1Hk. Przystanek 
UW~ tramwajowyladagoszu. · 

Pokoje umeblowane z utrzyma­
niem. Cena l?rzystępna. Wtado-­
mość: Łódt, P1ot1."kowska sn. Strót 
wskaże. 914-S-l 

Potlł'1Db1BJ jest student z wyższe­
l l.IU li go kursu medycznego, 

jako guwerner, do 3 starszycll 
chłopców, na wyjazd do Łodzi. 
Oferty proszę składać: Aleje U­
jazdowskie 17, A. Lewandowski. 
Warszawa, a w Łodzi w admini· 
stracyi „Godziny Polski", Piotr­
kowska 86. 

\1Pr'od11m tanio sza~ę, łóżka z 
I) liU um materacami, tremo, o­
tomanę, tualetę, bieliźniarkę ł:.ódż, 
Nawrot 49, m. 12, front, I piętro. 

912-2-1 

BI [ .. l E F A N T 
Przyjmuje od 8-1 r i od 4-9. do wszystkich miejscowości te-

Panie od n~t> tl • renu okupowanego. 
•lll!ilBlmmll:'lllll~8~ .. lfl!ilti-•111 M. BRYLANT, Łódź, Brednia 2. T · h. d · · • 

· · k · be · Firma istnieje od roku 1s1u. ftPlGGr ie 
11.Y• z. P1t0ciorgiem 

\ 
Łódź. 'i niKÓtHJE YSKH 34. THDiO wypok~i.edtÓdmz· .ebo1łówdnwaó1ct Bium Or;ł •• M„km;~ Mai.9~2.'.'f· domachp~~;~n%i:i ~rag~i~;: 

. . IBllBllBllllll\!ID1lllllllllllllll mienrne 1 tano. Warszawa, Wspól-889-3-l m. 16, w oficynie. . .1:111-2-1 • na 69, m. a. 




